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nalnych form, w ystępujących w e w szystk ich  K ościołach chrześcijańskich. Sam  
jako fenom enolog nie starał się nakreślić w izji przyszłego chrześcijaństw a. 
Próbę tę — z punktu w idzenia katolickiego — podjęła grupa a u to ró w 2. 
O statnio v a n  d e  P o l  zapragnął przedstaw ić w łasne uw agi na tem at per
spektyw  chrześcijaństw a. Jednakże nadal nie rezygnuje z roli fenom enologa  
opisującego poglądy, postaw y, m otyw y itp., by potem  w yprow adzać z tego 
w nioski. Są one potrzebne także teologii, poniew aż ich przedm iotem  jest 
K ościół i chrześcijaństwo. A utor unika podaw ania uniw ersalnych recept, 
dzieli się tylko sw ym i spostrzeżeniam i, które są dla w szystk ich  interesujące.

Książka podaje najpierw  sw oisty  bilans teologiczny dziesięciolecia I960— 
—1970. Om awia centralne punkty ów czesnych dyskusji oraz g łów ne w yda
rzenia życia kościelnego: Sobór W atykański II (1962— 1965), IV plenarne po
siedzenie Św iatow ej Rady K ościo łów  w  U ppsali (1968), konferencja bisku
pów  anglikańskich w  Lam beth (1968). D ziesięciolecie to charakteryzują w ie l
kie spory teologiczne oraz przem iany w  K ościołach i w spólnotach chrześci
jańskich, jakich przedtem  w  ogóle n ie można było przew idzieć. W ydarzenia 
te w yw ierały  stosunkow o n iew ielk i w p ływ  na przeciętnych chrześcijan, obo
jętn iejących  stopniow o na problem y religijno-kościelne. Stąd pytania o przy
szłość K ościoła i chrześcijaństw a posiadają pełne uzasadnienie.

O dpowiedzi udzielane przez v a n  d e  P o l a  nie dają satysfakcji, a na
w et w yw ołują rozczarowanie. Autor pośw ięca w iele  uw agi rozważaniom  na 
tem at sposobu rozum ienia objaw ienia (s. 143— 252). W pełn i uznając donio
słość tego punktu dla określenia kształtu  chrześcijaństw a, spostrzega się  
u autora zagubienie w  problem atyce herm eneutycznej, bez należytego w ydo
byw ania podstaw ow ej treści relig ijnej, decydującej o postaw ie chrześcija
nina. Na takim  tle rów nie niejasno w ypadają postulaty staw iane chrześci
jaństw u na przyszłość (s. 253— 359). N iektóre punkty są oczyw iste, np. w yż
szość osobistego zaangażow ania nad zw yczajow ym i pow iązaniam i z chrystia- 
nizm em , konieczność gruntow nego odnow ienia postaw  itp. Jednakże niem al 
do tych dezyderatów  ograniczają się w ytyczne autora dla chrześcijaństw a. 
Jeszcze raz trzeba stw ierdzić, że v a n  d e  P o l  jako fenom enolog znacznie 
m niej ma do pow iedzenia na tem at środków  zaradczych, niż w  dziedzinie 
analizy w spółczesnego stanu społeczności chrześcijańskich. N aw et jego ostat
nia książka, dotycząca „przyszłości K ościoła i chrześcijaństw a”, faktycznie  
zajm uje się badaniem  teraźniejszości. Na tym  odcinku dzieło posiada w ar
tość jako pogłębienie analizy przedłożonej poprzednio przez autora, ale nie  
spełnia zapow iedzi zaw artej w  tytu le.

K s. H enryk  B ogacki SJ, W arszaw a

Hans KÜNG, W as is t K irch e?, Freiburg-B asel-W ien 1970, V erlag Herder, 
s. 206 (H erder-B ü ch erei, t. 376).

Sobór W atykański II najw ięcej uw agi pośw ięcił w  sw ych uchw ałach K oś
ciołow i, jednakże nadal odczuwa się brak syntetycznego opracow ania kato
lick iej ek lezjologii. Jedynym  dziełem , jakie m imo niedociągnięć m oże ub ie
gać się o ten tytuł, pozostaje dotąd opracowanie H. K ü n g a 3. Liczni re
cenzenci podkreślali jego w alory, choć n ie kryli n iedostatków , a naw et po
lem izow ali z tym i tezam i autora, które w ydaw ały się im ryzykow ne. Dzieło

2 N eue P ersp ek tiven  nach dem  Ende des kon ven tionellen  C h ris ten tu m s , 
w yd. H. v a n  d e r  L i n d e  i H.  F i o l e t ,  W ien-Freiburg-B asel 1968; por. 
C ollectanea Theologica 39(1969) z. 2, 206—207.

3 Hans K ü n g ,  D ie K irch e , Freiburg-B asel-W ien 1967, V erlag Herder, 
s. 605 (wyd. 4 w  r. 1969); por. H. B o g a c k i  SJ, S yn teza  soborow ej ek le z jo 
log ii, C ollectanea Theologica 37(1967) z. 3, 179— 18a
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ukazyw ało się w  przekładach na w ie le  języków  (m. in. holenderski, fran
cuski, angielski, hiszpański, w łoski). Można ubolew ać, że m im o podejm ow a
nych w ysiłków  dotąd brak tłum aczenia polskiego.

Na prośby czyteln ików  K ii n g znacznie skrócił podstaw ow e dzieło o K oś
ciele i w  ten  sposób pow stała m ała książeczka usiłująca odpow iedzieć na 
pytanie, czym jest K ościół. A utor pom inął refleksje herm eneutyczne i ap li
kacje praktyczne, uzasadnienia egzegetyczne i rozw ażania historyczne, w szel
k ie przypisy i zestaw ienia  bibliograficzne, a naw et odsyłacze do uchw ał 
ostatniego soboru. W tym  streszczeniu opuścił ekskursy, w  których obszer
nie om aw iał szczegółow e problem y eklezjologii lub inne z nią zw iązane. 
D zięki takim  uproszczeniom  książka nie zaw iera kontrow ersyjnych poglą
dów  K ii n g  a, w yw ołujących sprzeciw y, porusza tylko zasadnicze punkty  
eklezjologii, które mogą akceptow ać naw et krytycy jego poprzedniej publi
kacji o K ościele. D ziełko zyskało dzięki skoncentrow aniu uw agi czytelnika  
na podstaw ow ych prawdach o K ościele. Jednocześnie jest zachętą do sięg
nięcia po książkę Die K irch e  dla pogłębienia treści podaw anych tu jedynie  
w  w ielk im  skrócie.

K s. H en ryk  B ogacki SJ, W arszaw a

R udolf PESCH, Jesu  ureigene Taten? Ein B eitrag  zu r W underfrage, F rei- 
burg-B asel-W ien  1970, V erlag Herder, s. 166 (Q uaestiones d ispu ta tae , t. 52).

Od pew nego czasu obserw uje się wzm ożone zainteresow anie problem atyką  
cudów  opisanych w  E w angeliach. Zagadnienie to w  p ierw szym  rzędzie na- 

• leży  do biblistyki. jednocześnie posiada doniosłe znaczenie dla teologii, zw ła
szcza fundam entalnej. L iczne studia opublikow ane na tem at opisów  cudów  
w  Ew angeliach w yw ołują w ie le  niepokoju i zam ieszania n ie tylko u prze
ciętnych w iernych. N atom iast odpow iednie działy teologii system atycznej nie 
potrafią zająć stanow iska w obec tendencji w ystępujących w śród biblistów. 
R. P  e s c h pragnie przedstaw ić egzegetyczną m etodę badania cudów  na 
podstaw ie ew angelicznych opisów  uzdrow ień trędow atych. Zam ierza w sk a
zać także sposób w łaściw ego spożytkow ania uzyskanych w ynik ów  w  innych  
dziedzinach teologii.

P odstaw ow y problem  książki polega na pytaniu, czy cuda ew angeliczne  
m ożna uw ażać za ip sissim a facta  Jesu  czyli za charakterystyczne czyny J e 
zusa, które tylko on sam  m ógł zdziałać? P e s c h szczegółow o analizuje opi
sy uzdrow ień trędow atych w  E w angeliach. Do b ib listów  należy ocena argu
m entacji, jakiej użył autor, aby odm ów ić opisom tym  w artości historycznej. 
N iew ątp liw ie konkluzje P e s c h a m uszą szokow ać i w yw oływ ać sprzeciw  
u czytelników . E w angelie w  jego naśw ietlen iu  stają się przede w szystkim  
św iadectw am i w czesnochrześcijańskiej chrystologii, n ie zaś życia Jezusa.

C zytelnika m usi zainteresow ać m etoda zastosow ana przez P e s c h a w  celu 
w ykazania przydatności sw ego stanow iska dla teologii fundam entalnej. W y
w ody te m ieszczą się w  końcow ym , piątym  rozdziale, sform ułow ane w  16 te 
zach. W ysunięcie dyskusyjnych tez odpowiada charakterow i serii Q uaestio- 
nes d ispu ta tae , w  której książka się ukazała. N iestety  tezy te nie mogą za
dowalać. Głoszą, że w  zasadzie nie można zakładać historyczności opisów  
cudów  w  E w angeliach, lecz każdorazowo trzeba ją udow adniać. N atom iast 
z góry wiadom o, że om aw iane opisy są św iadectw am i pierw otnej chrysto
logii. Jednocześnie cudow ne działanie Jezusa w ym aga oceny w  św ietle  jego  
w łasnej interpretacji jako znaku w ładzy i przyniesionego zbaw ienia. Toteż 
książka P  e s c h a nie tylko nie rozw iązuje problem ów, ale w ysuniętym i 
propozycjam i potęguje trudności i niejasności.

K s. H en ryk  B ogacki SJ, W arszaw a


